
„To boli ludzi sportu”. Burmistrz Iławy Dawid Kopaczewski
tnie dotacje dla lokalnych klubów i stowarzyszeń sportowych
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Lokalne kluby i stowarzyszenia sportowe będą musiały dorzucić się do tzw. iławskiego
pakietu wsparcia dla przedsiębiorców, przygotowanego przez miejski samorząd w związku z
epidemią koronawirusa. Organizacje nie ukrywają, że cięcie miejskiego finansowania o 20%
jest dla nich bolesne, bo same też znalazły się w niełatwej sytuacji.

Na 20 maja jest datowane pismo Burmistrza Iławy Dawida Kopaczewskiego dotyczące decyzji o
obniżeniu dotacji udzielonych z tegorocznego budżetu lokalnym klubom i stowarzyszeniom. Cięcie
jest o 20%; dotyczy to 23 działających w naszym mieście organizacji. Dotacje zostały obniżone
proporcjonalnie, więc realnie najwięcej straciły te kluby, które wcześniej otrzymały najwyższe
dotacje. W kasie Akademii Piłki Nożnej "Jeziorak" będzie mniej o ponad 20 tysięcy złotych, budżet
seniorów Jezioraka Iława został natomiast uszczuplony o 10 tysięcy złotych. Z kolei piłkarze ręczni
otrzymają mniej o 12,8 tysiąca złotych. W trudnej sytuacji znalazły się też mniejsze stowarzyszenia.
Tutaj cięcia wynoszą od 300 zł do 2 tysięcy, ale w małych klubach są to liczące się kwoty. 

Łącznie w ten sposób, z około 450 tysięcy, jakie początkowo były przewidziane na dotacje, miasto
oszczędza około 90 tysięcy.

- Ta decyzja boli ludzi sportu; miejskie dotacje dla
niektórych klubów i tak nie są wysokie, a gdy odjąć



od tego jeszcze 20%... Rozumiemy jednak, że sytuacja
finansowa przez epidemię jest trudna. Nie mamy
innego wyjścia, musimy się z tym pogodzić - komentuje
Mieczysław Pietroczuk, przewodniczący miejskiej rady
sportu, z którym kontaktowało się wielu zaniepokojonych
cięciami lokalnych trenerów, działaczy. Sam szef rady
sportu obawy konsultował z burmistrzem; jak mówi,
uzyskał zapewnienie, iż burmistrz starał się uratować jak
największą część dotacji, a dokonane cięcia były
nieuniknione.

My również poprosiliśmy burmistrza o komentarz.

- Fundusze zostały obcięte z uwagi na epidemię i
spowolnienie gospodarcze. Wiele firm wstrzymało
działalność, co spowodowało zwolnienia, dlatego
postanowiliśmy pomóc lokalnym firmom w
utrzymaniu tych miejsc pracy. Stworzyliśmy Iławski
Pakiet Wsparcia, który zawiera szereg instrumentów
pomocowych dla lokalnych przedsiębiorców -
powiedział Dawid Kopaczewski. - W tym momencie
najważniejsza jest praca naszych mieszkańców, czyli
zabezpieczenie ich bytu, potrzeb całych rodzin.
Stałem przed decyzją wstrzymania całkowitego
finansowania, ale wiem, że sport jest bardzo ważny
także dla zdrowia psychicznego, stąd obniżka tylko o
20%. Mam nadzieję, że na tym się skończy. Zdaję
sobie sprawę, że nie jest to dobra informacja dla
świata sportu, ale też liczę na zrozumienie sytuacji.
Dla nas wszystkich, także dla iławskiego samorządu,
sytuacja jest trudna, o czym zresztą piszą także media
ogólnopolskie.

Przypomnijmy, że Iławski Pakiet Wsparcia, o którym mowa powyżej, obejmuje takie instrumenty



pomocy biznesowi, jak obniżka lub umorzenie opłaty za dzierżawę obiektu miejskiego, odroczenie,
umorzenie lub rozłożenie na raty lokalnych podatków, doradztwo i działania informacyjne oraz
zmniejszenie opłat za odpady.

Lokalne kluby i stowarzyszenia, niezależnie od tego, że ich również koronawirus dotknął, będą
musiały się do tego pakietu dorzucić.
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